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Strejk protestujący
Bytom, 3. maja.

Wskutek rzekomo niepomyślnego dla Polski roz­
strzygnięcia sprawy górnośląskiej wybuchł na Gór­
nym Śląsku stre k protestujący. Pierwsi zasirejkowali 
górnicy. Już wczoraj rano w okolicy Bytomia stanęły 
następujące kopalnie: Karsten-f>ntroin, Hemitz, Ho­
henzollern, Florentyna, Gemander, Śląsk, Gotthardt, 
Castellengo, Hedwip wünsch, Nowa Wiktorya, Joanra, 
Abwehr, Bleyscharley i Andaluzya. Ruch strejkowy 
przybrał w ciągu dnia większych rozmiarów. Strejku- 
jący górnicy zachowują się spokojnie, dotąd nigdzie 
Bpokój nie zdjstał zakłócony.

Z Katowic donoszą, że w tamtejszym obwodzie 
węglowym zastrejkcwały wszystkie kopalnie z wyjąt­
kiem kopalni „Wujek“ i „Kleofas“ pod Załężem.

W obwodzie zabrskira zastre‘kowały załogi kopal­
ni Ludwiki, Guido, Rheinbaten i Delbrück.

W powiecie rybnickim stanęły wszystkie kopalnie 
bez wyjątku.

jo wczoraj wieczora położenie strejkowe pogor­
szyło się znacznie Z 62 kopalni górnośląskich strej- 
kowało 55. Po południu zastrejkowali także robotnicy 
huty Gwidon-Oton w Chropaczowie.

Zastrejkowały także koparnie w powiecie pszczyń­
skim. ncrólcm strejkuje 75 do 80 procent górników 
czyli na ogólną liczbę 240 tys. około 190 tysięcy. Z 
hut zastrejkowah jeszcze Ferrum pomięazy Bogucica­
mi a Szopienicami.

Strejk robotników portowych w Gdańsku.
Gdańsk 3. maja. Robotnicy portowi powrócili 

do pracy. Senat uwzględnił życzenia robotników w tym 
-ea^ e, że władze kryminalne polskie będą miały prawo 
mterweniowania (wdawania się) jedynie w tych wy­
padkach, gdy pochwycą sprawców p zestępstwa na go- 
T3cym uczynku. Większość robotników oświadczył* się 
f3, d0,®zym strejkiem, postanowiono jednak pracę pod- 
IP" ^ nowo do czasu rozstrzygającej konlerencyi mię­
dzy robotnikami a senatem.

Kradzieże na kolejach niemiedddi.
3- maja. Według doniesień dzienników 

w ostatnich trzech miesiącach stwierdzono w berliń­
skie] dyrekcw kolejowej 6 511 wypadków kradzieży to­
warów. Kradzieży dokonali po większej części kole­
jarze.
Zjazft monarchistów rosyjskich w Derünïe.

P a r y ż, 3. maja. Wedle wiadomości z miarodaj­
nych ircdeł ibędzie się i. czerwca w Berlinie kon­
gres rosypkich monarchistów.

fllobillzacya Francyi.
P a r y ż, 3. maja «F-.tit Parisien“ donosi o po­

drou pod broń rocznika 1919. To samo pismo 
Podaje także v.iar'om ść o ruchach wojskowvch. Z 
F-yonu ma odejić do Landau pułk Lzd* g aj- A»a,terva-

m Górnym Śląsku.
* Wyjazd genercLa Łe Kcnda do Paryża.

Opole, 3. maja. Międzysojusznicza Komisya do­
nosi urzędowo: Generał Le Rond, przewodniczący 
Międzysojuszniczej Komisyi Rządzącej i Plebiscytowej, 
udaje się do Francyi, dokąd wyjechał dnia 30. kwiet­
nia. Podczas jego nieobecności przewodniczy Komisyi 
generał de Marmis. Frzedstawicielem Francyi jest 
znowu generalny konsul Ponsot.
Oświadczenie Międzysojuszniczej Ko"i syi.

Opole, 3. maja. Międzysojusznicza Kon.isya o- 
głas a urzędowo: Niektóre gazety poda'y, że mo­
carstwa sojusznicze rozstrzygnęły już sprawę ustalenia 
granic na G. Śląsku. Międfzysojusznicza Komisya do­
nosi, że wiadomość ta jest pozbawiona wszelkiej pod­
stawy.

Zapowiedź ogłoszenia stanu oblężenia.
Opole, 3. maja. Międzysojusznicza Komiya wy­

dała rozpoiządzenie, mocą którego zakazano sprzedaż 
alkoholu w całym górnośląskim obwodzie przemysło­
wym. Komisya zamierza, o ile wymagać będzie tego 
położenie, ogłosić stan oblężenia w całym obwodzie 
strejkowym.

Bytom, 3. maja. Kontroler powiatowy na po­
wiat Bytom wieś zakazał sprzedaż napojów alkoholo­
wych. Równocześnie kontroler zakazał urządzaria 
wszystkich pochodów, na ktere był poprzednio udzie­
lił pozwolenia.

mi. Dalsze oddziały wojsk francuskich wyjechały 
wczoraj z Mden do Nadrenii. Piątą dywizyę konnicy 
wysłano do Palatynatu. Zaproponowane przez Fran­
cy? środki przymusowe na morzu nie maią być bloka­
dą niemieckich portów, lecz konfiskatą pewnych ceł w 
Bremie i Hamburgu.

Plan marszałka Focha.
Paryż, 3. maja. Specyalny korespondent „Chi­

cago Tribune“ donosi z Londynu: Foch planuje prze­
prowadzenie okupaevi prawego brzegu Renu przy u- 
d -lale 10 dywizyi piechoty, 2 korpusów konnicy, 10 
oddziałów z tankami i pewnej ilości bateryi pancer- 

ych i eskadr lotniczych. Marszałek Foch jest zdania, 
że obsaudwazy zagłębię Ruhry słabymi oddz iałami 
zbrojnymi ludność byłaby skłonna qo dcmonsiracyi, 
przycięta nie obtsJoby się bez rozlewu krwi.

Udział Anglii w ckupacyi.
Londyn, 3. maja. „Timesy“ dowiadują się, iż 

na wypadek rorpoczęcia akcyi w zagłębiu Ruhry jest 
wspóiudz’ ił Anglii na morzu przeciw 1 Iiem.com bar­
dzo prawdopodobny. Wedle domesieria „Morningpost“ 
angiefckie wojska wezmą udział także w okupacyi za­
głębia Ruhry. Anglicy są zdania, iż Niemcy w okresie 
lO dni u1 :i—to*wyc'i cięgna p„ rozum do głowy. I ran- 
cu-i s są innego zdania

Łud górnośląski nie pozwoli sobą 
pomiatać!

Nie jesteśmy dodatkiem do węgla!
Zastrzegamy sobie także głos w sprawie decydtn 

iicej o losí3 naszej ziemi i przyszłych pokofeń!
KtÆtiisya Międzysojusznicza we wniosku swym w 

sprawie przy szłych granic polskich na zachodzie za­
mierza pozostawić lud górnośląski znowu w pruskiej 
niewoli i hakatyzmowi na łup. ,

Delegacya górnośląska, między innemi przedstawi­
ciele tutejszych robotników oświadczyli w Rzymie, że 
lud górnośląski nie jest bynajmniej dodatkiem do wę­
gla, lecz prawym właścicielem tej ziemi, o której łosi? 
ma decydować Rada Najwyższa fla ziemi włoskiej.

Ta ziemia włoska tak niedawno jeszcze walczyła 
o zjednoczenie swych dzielnic i wówczas cieszyła si<* 
poparciem wszystkich wolnych ludów Europy i świata., 
prócz jednego, k;óry dusił ludy włoskie, gnębił i uci­
skał, tak samo jak dzisiaj u :iska lud górnośląski. Oba 
rządy niemieckie, pruski i austryacki, chciały zatrzymać 
we swpm władaniu nawet Wenecyę.

A dzisiaj ten naród pragnąłby niewoli polskiego 
górno laskiego ludu ? !

Podobnie trudno wprost uwierzyć, by nasz lud 
mógł napotykać w swem wyzwoleniu na trudności ze 
strony innych członków Komisyi Międzysojuszniczej.

Wszak nie możemy przypuszczać, że jakikolwiek; 
przedstawiciel wolnych, zachodnich narodów sądzi, iż! 
karki górnośląskiego ludu zdolne są do dźwigania' 
jarzma niewoli.

Spodziewaliśmy się sprawiedliwości — a doczeka-! 
liśmy się wiadomości uderzającej w serce i rozuni, jak1 
grom. „

W czasie plebiscytu nie usunięto ani władz pro 
sl ich i wszystkich ich metod, nie stworzono admini 
stracyi bezstronnej. A przecież Niemcy zająwszy Kró­
lestwo kongresowe wyrzucili natychmiast wszystkie 
dotychczasowe władze i zaprowadzili własne, gospo­
darując tak jak im się podobało. Dlaczego nie uczy- 
ni no tego tu na tPren ; plebiscytowym, oy lud mógł 
zaufać władzom.

Sp awa G. ślą:ka obchodzi cały świat. Podobny, 
podział ziemi naszej, jak to proponuje Komisya Mię­
dzysojusznicza, uważamy nietylko za niesprawiedliwy, 
lecz także wielce niebezpieczny dla przyszłości naszego 
kraju i przemysłu. VI interesie zaś całego cywilizowa­
nego świata leży oroni: każdej placówki pracy, gdy, 
obecnie cierpią wszystkie narody z powodu skutków 
wojny.

Ż tego względu wierzymy, że głos ludu górnoślą­
skiego zawróci ze złej drogi tych, którzy nie zazna­
jomili się dokładnie z naszemi prawami i dążeniami.

Lud górnośląski pragnie zjednoczenia z Macierzą 
polską. Żądamy, by wszystkie etnograficznie polskie 
powi’ty wyzwoliły się z dotychczasowego ucisku.

Polski lud górnośląski ma łakie same prawo do 
wolności i swobody, jak narody zachodni;, w których 
ręce złożył los przyszłość naszą i naszej ziemi.

TRZECI MAJ.
Seim Wielki zwany czteroletnim uchwalił 130 lat 

temu Konstytucji dla narodu, która wyprzedziła w po-, 
stępie, w pojmowaniu wolności i praw obywatelskich- 
wszystkie ówczesne narody.

Otwarcie be]mu nastąpiło d..ia 6-go października 
1788 roku. Nigdy jeszcze sejmujące stany nie były 
słuszniej zwana treścią wy jorową całego narodu. W, 
obradacn wzięli udział najświatlejsi i najzacniejsi wy«*< 
brańcy narodu. Marszałkiem obrano Stanisława MaJ 
lachowskiego, członka Stronnictwa patriotycznego.

Konstytucja Trzeciego Maja daje narodowi w*ka* 
zania najszczytnie!sze, najmądrzejsze 1 uajskutecznleé* 
sze na przyszłość.

Dnia 3-go maja 1791 roku weszło nad stolica Polski 
radosne i nrorriionne sjntika. .Mieszczaństwo varszare-j



Konferencya Rady Najwyższej.
niedzielne popołudniowe posiedzenie*

Londyn. Niedzielne popołudniowe posiedzenie 
t.-walo zaledwie godzinę. Lloyd George zgodził się na 
propnzycyę ugodową belgijskiego ministra spraw za­
granicznych, jaspara. Propozycya Jaspara wy'icza na- 
sam przód wszystkie uchybienia po,jełnione ze strony 
Niemiec przeciw umowom zawartym w Spaa i Pary­
żu dotyczącym ukarania zbrodniarzy wojennych, roz­
brojenia i odszkodowań. W dalszym ciągu propozy 
cye przewidują wszystkie przygotowania do obsadze­
nia zagłębia Ruhry, jak mobilizacyę i koncentrację 
wojsk Komisya reparacyjna otrzyma polecenie donie­
sienia Niemcom warunków spłaty odszkodowań i gv a 
rancyi, jakich żądają mocarstwą sojusznicze. Powia­
domienie nastąpić musi 4. maja, zaś przewidziane środ­
ki karne nie doznają żadnej zwłoki, jeżeli Niemcy do 
8. maja nie zgodzą się na wszystkie żądania Koalicvi

Wieczorem o godz. 7 zebrali się ministrowie spraw 
zagranicznych, aby raz jeszcze rozpatrzyć propozycye 
Jaspara. Lord Curzon imieniem rządu angielskiego 
zażądał, aby Niemcom pozostawiono nie 4, lecz 10 
dni czasu do oświadczenia się, czy przyjmą warunki 
spł?tv odszkodowań. Dyskusya nie doprowadziła do 
żadnego wyniku; odroczono ją do dnia dzisiejszego, 
na godzinę %12. Dwie godziny później, t. j. o x/22, 
zebrać ma się Pada Naiwyższa.

Narady poniedziałkowe.
Londyn. Rada Najwyższa zebrała się w ponie­

działek o godz. 1 w południe na dalsze narady. Pro- 
pozycyr Jaspara, z poprawkami dokonanymi prze? mi­
nistrów spraw zagranicznych czterech mocarstw soju­
szniczych, zostały przyjęte. O godzinie 2 skończyły się 
narady; następne posiedzenie wyznaczono na godz. 5

po południu. Tymczasem obradowała komisya finanso­
wa, mająca ustalić warunki spłaty odszkodowań oraz 
gwarancye, na które mieliby Niemcy oświadczyć swoją 
zgodę, jeżeli chcą umknąć zamierzonej okupacyi zagłę­
bia Ruhry.

Nowe warunki spłaty odszkodowań.
Londyn. Rzeczoznawcy w poniedziałek po pół­

nocy wykończyli nowe warunki spłaty odszkodowań. 
Według tych warunków Niemcy dostarczyć mają trzy 
rodzaje bonów. Pierwsze wartości 12 miliardów mk. 
dostarczone być mają komisyi reparacyjnej do podziału 
między aliantów stosownie do umowy zawartej na one- 
gdajszej konfertncyi w Spaa. Bony te mają być wyku­
pione w okresie 9 do 12 miesięcy.

Drugi rodzaj bonów wartości 40 miliardów marek 
ma być puszczony w obieg 1. listopada 1921 r. i tak- 
samo jak pierwszy przekazany komisyi reparacyjnej. 
Ta komisya przeprowadzi podział między interesowane 
państwa.

Osłatecznie komisya reoaracyjna zażąda dostarcze­
nia trzeciej kategoryi bonów wartości 80 miliardów 
marek, i to wtedy, gdy się przekona, iż będzie na nit 
zbyt na rynku światowym, oraz, gdy uzna, że Niemcy 
są w stanie je wykupić.

Wszystkie te bony mają mieć poręczenie w myśl ar­
tykułu 248 traktatu pokojowego przez nadzwyczajne 
zastawy, jak dochody z cła i inne. Nadto utworzona 
zostanie w Berlinie specvalna komisya dla pożyczek 
niemieckich. „Daily Chronicie“ donosi, że komisya re- 
naracyjna zażąda spłaty ustalonych przez nią 132 mi­
liardów marek w złocie w okresie 36 lat, przyczem 
wynosić będą odsetki w pierwszych 5 latach 2%, w 
następnych 31 latach 5 procent.

„A,. orromaazm sięT-i? oh 'samego rana na uncacn sta­
rego Miasta. Z koszar wystąpiło wojsko pod wodzą ks. 
Józefa PoniatOY/skiego. Z ratusza ruszyło bractwo ku­
pieckie i magistrat. Z nimi wyszli wszyscy ludzie pracy 
i zapełnili tłumami ulice.

W wielkiej sali sejmowej siadł król, senatorowie, 
duciu,wieństwo i posłowie.

Poseł Starczyński oóczytał projekt Konstytucji:
„W Imię Boga w Trójcy świętej Jedynego...
Uznając, iż los nas wszystkich od ugruntow ania 

i wydoskonalenia Konstytucji narodowej jedynie za­
wisł ... dek larujemy :

1) Religią narodową i panującą będzie wiara 
święta rzymsko-katolicka ze wszystkiemi jej prawami...

Następnie skreślono prawa i wolności dla wszyst­
kie« stanów i w paragrafie 11-tym powiedziano ludowi:

„Naród winien jest sobie samemu obronę od napaści 
i dla przestrzegania całości i swibód narodowych“.

Po odczytaniu Konstytucji Marszałek zapytał:
„Czy tę tu Wam przeczytaną Konstytucję przyj­

mujecie?“ Gromki okrzyk, wszystkich stwierdził: 
„Prz3Timujerny“. „Gzy przysięgniecie na tę Konsty­
tucję?“ — „Przysięgamy“.

W katedrze warszawskiej zabrzmiał wkrótce po­
tężny hymn: „Te Ueum“ i cały naród polski poprzy­
siągł bronić swe] wolności i swobody.

Konstytucja Trzeciego Maja była pierwszetn wy­
zwoleniem ludu ze średniowiecznej niewoli, ale tylko 
w Polsce. Sąsiedzi nasi Moskale, Prusacy i Austrjacy 
nastraszyli się tych nowych wolni ści i sprzysięgli się, 
by przeszkodzić ich przeprowadzeniu.

Siła to była wielka, gdyż siła trzech wielkich reak­
cyjnych mocarstw przeciwko wolnościowej Polsce, po­
zostawionej własnemu losowi.

Lud wówczas nie rozumiał poYvagi chwili i jej zna­
czenia. Ale zrozumiał to wszystko w czuoie niewoli 
wielkiej wojny i w obecnej chwili. Dzisiaj wiemy, że 
Konstytucja Trzeciego Maja była początkiem tych wiel­
kich haseł wolnościowych, które obecnie wprowadzamy 
w czyn. Ona stała się źródłem prawdziwego postępu 
i swobód. A naród polski obchod A ten dzień uroczy­
ście dlatego, że wielkie jej myśli, jako dobry posiew, 
wydały dobre owoce i stały się chlubą narodu i w koń­
cu przyriosły nam niepodtegłość i wyzwolenie.

POLITYKA.
Francya w sprawie Górnego Śląska.

Paryż. W instrukcjach do ambasadora francu­
skiego w Ameryce Jusseranda, uzasadniających odmo­
wne stanowisko Francyi wobec nowych propozycyi nie­
mieckiej, wymierna Biiand między innemi warunkami, 
załączoaem przez Niemcy, i uniąmożliwiającemi przy­
jęcie, także żądanie pozostawienia Gómego kląska przy 
Niemczech. Naród francuski byłby bardzo nieprzyje­
mnie zdziwiony, gdyby stany Zjednoczone udzieliły 
Niemcom w tej sprawie najmniejszego nawet poparcia.

Warszawa. Kząd francuski udzielił posłowi 
swemu w Ameryce nstrukeye w sprawie Śląska, za­
znaczając, że nie godzi się pod żadnym warunkiem, 
ażeby polski obszar Śląska miał wrócić do Niemiec. 
Francuskie koła polityczne są przekonane, że Polska 
otrzymać może obszar wschodni wraz z całym okrę­
giem przemysłowym. Połączone fo będzie z warunka­
mi gospodarczymi, które nic są jeszcze dostatecznie 
przygotowane. Praw«opodoDnie onecna Rada Najwyż­
sza omówi sprawę Śląska w ogólnym zarysie.

narady paryskie w sprawie Górnego Śląska.
Paryż. Minister Sapieha odbył w sobotę rano 

godzinną konferencyę z posłem Tomaśsinjm. który po­
tem odbył naradę z włoskim ministrem spraw zagrani­
cznych hr. Sforzą. Obie narady tyczyły się sprawy ślą­
skiej. Minister Sapieha otrzymał depeszę od delegacyi 
polskiej z Londynu, że jego obecność tam jest pożąda­
na. Wyjazd ministre do Londynu nastąpił w dniu 
1. maja. Czas pobytu w Londynie nie jest jeszcze 
określony. Do Londynu udał się również delegat ślą­
skiego komitetu plebiscytowego Rakowski. Z drugiej 
strony bawią tam już izeczoznawcy polscy: Doerm n 
i Kramsdyk, posłowie Chrzanowski, Brun, Hermann, 
Diamand wreszcie delegat sląśtci kymer.

fllinister Sapieha w Paryżu.
Warszawa. W ubiegłym tygodniu przybył do 

Paryża minister Sapieha. Równocześnie z ministrem 
przybył do Paryża minister pełnomocny w Warszawie 
Tomassini. Krotko po przybyciu minister Sapieha od­
był długą konferencyę z Briarldem.

Wyjazd ministra Sapieny, do Paryża złączony jest 
także z sprawa górnośląską. O programie prac jego 
korespondent „Gazety Warszawskiej“ donosi z Paryża: 
W kolach aFanckich omawiano cddame całegrt obsza­
ru górnośląskiego, głosującego za Polską — Polsce, 
pod wanmincm, te przedsiębiorstwa przemysłowe bę­
dą administrowane przez aiianiów i że część docho­
dów przelewana będzie na tundusz odszkodowań. W 
sprawie Wilna możliwe jest rozwiązanie na zasadach 
federalnemu (zjednoczenia). Trzecią sprawą, którą zaj­
mie się miihster Sapieha w Paryżu, jest zawarcie u- 
mów poi&Ko-irancusKich

Rzą«l gdański popiera streik przeciw Polsce.
Gdańsk. StrejKujący w Gdańsku robotnicy por- 

Jiüwi wystuchafi na wjecu sprawozdania i-enreta rza

związku w sprawie rokowań z senatem Rząd gdań­
ski wyraził gotowość poparcia pcd każdym względem 
robotników i zgodził się przedewszystkiem na pozba 
wienie polskich inspektorów portowych prawa egzeku­
tywy (władzy wykonawczej). Wobec tego oświadcze­
nia rząou gdańskiego jasnem iest że strejk obecny jest 
niczem im em, jak demonstraeya wobec usiłowań władz 
polskich ukrócenia bezustannych kradzież! w porcie

Zamach nient, na obwód k!a|pedzki.
Kłajpeda. Po próbie prywatnego plebiscytu*w 

Tyrolu, która się Niemcom jak wiadomo, powiodła, 
apetyt rnperyalistyczny Niemiec wzrósł znacznie Obe­
cnie ujawniają się tu na ziemi litewskiej dokoła Kłajpe­
dy prądy wśród Niemców i uwiedzionych Litwinów, 
domagające się przeprowadzenia plebiscytu. Źródłem 
takich idei jest złoto i agenci berlińscy, którzy uwijają 
się po kraju. Robocie Prusaków sprzyja niepewność, 
w której obwód kłajpedzki się znajduje. Nikt tu nie 
wie, do którego paistwa ostatecznie obszary te mocar 
stwa Koalicyi dołączą. Władze francuskie spostrzegłszy 
ślady roboty niemieckiej, rozpoczęły energiczną kontr- 
akcyę.

Francuskie przygotowania wojskowe.
Paryż, 3. maja. Przygotowania francuskie celem 

zadęcia okręgu Ruhry są w pełnym toku. Wstrzymano 
ruch pociągów w kierunku Niemiec poza wojskowymi 
od sobotv południa. Dywizya kawaleryi i dywizya 
piechoty z garnizonu paryskiego odjechały także w 
sooc:ę do Nadrenio

Ultimatum do niemiec.
Londyn, 3. maja. Pewne koła miarodajne 

oświadczyły, iz Niemcom zostawi się mniejwięcej 10 
diii czasu do przyjęcia proponowanego ultimatum. 
W międzyczasie Francuzi mają mobilizować oddziały 
potrzebne do okupacyi zagłębia Ruhry.

Daremne nadzieje Niemiec.
Londyn, 3. maja. „Daily Mail“ pisze: Niemcy 

zrobią dobrze, gdy się upamiętają wcześniej lub pó­
źniej, że nie uda im się rozłączyć Anglii od reszty so­
juszników. Obecny sojusz jest jedyną podstawą, na 
której ostać się może pokojowy porządek w Europie.

Wybory Ô3 sowietu rosyiskiego.
Rewal. Wyboiy do sowietu rosyjskiego zostały 

już ukończone. Wybrano ogółem 1860 posKw, z tych 
1400 komunistów, 363 antykom unistów i 97 zwolenni­
ków innych partyi.

Uroczystość socjalistyczna we Francyi.
Paryż, 3. jnaja. Uroczystości 1. maja obchodzo­

no we i rancyi w największym spokoju. Tylko z Or­
leanu donosi „Echo de Paris“ o starciu między komu­
nisti mi i policyą. juoKonano licznych aresztowań.

Fascyści panami R:ehi.
R j e k a. Fascyści zawładnęli ratuszem i proklamo­

wali dyrektoryat prowizoryczny. Były >urmistrz miasta 
Gigante, przewodniczący nowego rządu, przyjął na sie­
bie odpowiedzialność za utrzymanie spokoju oubliczne 
go. Przez ulice miasta przeciągnął wielki pochód ma­
nifestacyjny ta rzecz Włoch i d’Anunzia.

Włosa i?s?cze me opuścili Daimacyi.
R z y m Włochy wstrzymały opróżnienie Dalmacyi, 

którą już rozpoczęły oddziały włoskie opuszczać. Po­
dobno przyczyną wstrzymania odmarszu ma być nie­
dotrzymanie przez ludność słowieńsk? umowy o do­
stawę p.oduktów rolnych, co jest mało jednak praw­
dopodobne, gdyż byłoby to lekceważeniem rządu jugo­
słowiańskiego, ktô’-y ten kraj obejuuje. „Messagero“ 
objaśnia powstrzymanie się Włochów tem, że jeszcze 
nie została rozstrzygnięta sprawa miasta Zadaru, które 
Włosi chcą za wszelką cenę zatrzymać dla siebie, choć 
leży w głębi terytrryum słowieńskiego. Ten dziennik 
narzeka na orak zrozumienia ze strony Jugosławii dla 
interesów włoskich.

Krwawy 1 maja we Włoszech.
Rzym. We wszysikień większycn miejscowościach 

urządzili socyaliści demonsiracye z okazyi „święta“ 1. 
maja. W Neapolu przyszło co starcia. Po przemó­
wieniach kilku mówców wstąpił na mównicę były po­
seł Misiano. Przeciwko jego wystąpieniu zaprotesto 
wali nacyonaliści. Powstał zamęt, przyczem raniono 4 
esoby W Ravenna usiłowali fascyści zdjąć czerwony 
sztandar, lecz zostali zaczepieni nr zez kdfiiunistów. 
Żabko jedną, a raniono dwie osoby. ® Corato (pro- 
wineya Bari) przyszło także do starcia; jedna osoba 
została zabita a 2 ranione. Poza tem w innych miej­
scowościach był przebieg socyalistycznych uroczystości 
spokojny.

Zacięte walki we Wicbzcdi.
M e d y o 1 a n. Wskutek zburzei ia Izby socyalisty- 

cznej w Turynie przez taicystów, socyaliści obsadzili 
10 fabryk metalurgicznych i ogłosili strejk generalny. 
Policya uczyniła daleko idące zarządzenia,'-wzmocniła 
przed wszystkimi gmachami publicznymi i bankami po­
sterunki oraz ważrieisze punkty miasta. Czerwono- 
gwardziści, którzy brali udział w obronie Izby socyali- 
stycznej, zostali aresztowani. W Cerarisetta podczas 
mowy pogrzebowej nad grobem zabitego w walkach 
partyjnych fascysty, strzelano do uczestników pogrze­
bu, wskutek czego wynikła panika, w czasie Której za­
bito 4 osoby a przeszło 100 osób raniono.

Rewolucya w Irlandyi.
Limerick, 3. maja. Na czteręcj polieyantów 

rzucono bombę. Policyanci rozpoczęli strzelaninę do 
napastników, którzy uciekli. Było 8 rannych, między 
temiż 4 pohcyantów. Pomiędzy rannymi cywilictami 
znajdowały pię ťwie kobiety.

Strejrf marynarzy amerykańskich.
Nowy Jork, 3. nui£. Liczni marynarze złożyli 

pracę z powodu obrážena m zarobków o 5 procent. 
Unioniści liczą, że mmejwięcej 20 tysięcy marynarzy 
i 10 tys. maszynistów opuści w najbliższym godzkiacn 
okręty w nowojorskim porae.

Poważne położenie w Indyadi.
Londyn. „Mozmngpost“ informuje z Kalku j ; 

Wicekról Indyi lord Reauk g donosi w urzędowych te­
legramach, że położenie w Indyach jest poważne. W 
niektórych obwodach wzmaga się ruch przeciwko An* 
glikom W Kalkucie i Bambayu ogłoszono stan wy­
jątkowy. W pierwszych dniach maja eskadra aflCidska 
uda sit na wody indyjskie.



SPRAWY KOŠCíELNE.

Polacy u ks. Diskupa z Paderbornu.
Z okazyi pobytu na Zjeździe katolików w Bo­

chum poprosił Zarząd Komitetu Wykonawczego 
Ilajprzew. ks. biskupa paderbornskiego o posłucha­
nie w celu przedłożenia rć żitych spraw, dotyczą­
cych wychodźców porskich. Nasi przedstawiciele 
i— pisze bochumski »Wiarus Polski« z ubolewa­
niem zaznaczyli o pominięctu katolickiej Ind nści 
polskiej przy publicznym obchodzie katolickim. Da­
tei przedłożyła aeputacya sprawę niewystarczającej 
w wiciu miejscowościach opieki duchowa ej, przyj- 
naowiania dziatek do nauki p.crw. Kotnuni św. w ję­
zyku polskim, sprawę nardci religii w szkołach pol­
skich oraz nieprzychylnosć niektórych katolików 
Niemców wobec Polaków.

W odpowiedzi na przedłożone prośby oświad­
czył Najprzew. ks. biskup, że ubolewa bardzo nad 
tem, przyrzekając równocześnie, że sprawy te zba­
da i postara się o usunięcie niedomagam Brak je­
dnak księży władających językiem polskim utru­
dnia niezmierme położenie. Władza biskupia w Pa­
derbornie wydała nakaz przymusowej nauki języka 
polskiego w tamlejszem seminarjum duchowmem i 
każdy kleryk zobowiązany jest poznać język pol­
ski, aby z parafianami polsk mi mógł się rozmówić.

Wiadomości i UM i f!a!szycli tim.
— Baczność gospodarze - rolnicy. Urząd ży­

wnościowy (Lebensmittelamt) przy wydziale powiato­
wym powiatu toszecko - gliwickiego rozesłał w ubie­
głym tygodniu rolnikom certyfikaty na oddanie zboża 
ichlebowtgo (żyta, pszenicy) i owsa ze żniwa 1920. W 
cażdym takim nakazie jest podana liczba centnarów 
zboża chlebowego i owsa. O ile rolnik nic oddać nie 
może, powinien wnieść reklamację uzasadnioną w prze­
ciągu 14 dni do teguż urzędu żywnościowego.

Naturalnie, że tego rolnika, któryby mógł teraz na 
wiosnę oddać naznaczoną sobie ilość zboża ze żniwa 
przeszłorocznego, trzebaby ze świecą gorejącą szukać, 
a jeszczeby go nie znaleziono. Wszystkie organizacye 
rolnicze i śląska izba rolnicza jakoteż górnośląska in- 
spekeya rolnicza stwierdziły w komunikatach do rządu 
î władz prowincyonalnycb zgodnie, że zeszłoroczne 
żniwa (1920) były pod względem zbiorów bardzo licha. 
Całe obszary żyta musiano na wiosnę 1920 zaorać i albo 
ziemniakami albo też roślmami pastewnemi obsiać. 
Stwierdzono, że żyta i pszenicy nie zebrano nawet tyle 
ile wysiano. Prawie wszyscy rolnicy górnośląscy mu­
sieli do siewu jesiennego sprowadzić ziarna zkądinąd. 
■To co zebrano, było ziarnem posledmem, i nie wystar­
czyło nawet do przezimowania dla rodzin rolniczych. 
■Wyjątki lepszych zbiorów były bardzo rzadkie.

Te oto powody należy podać w reklamacjach do­
stawo wych, ponadto należy podać ilość zaoranych na 
Wiosnę morgów żyta i pszenicy; można i dobrze będzie 
podać na stwierdzenie prawdziwości podanych wywo- 

5w świadectwa sąsiadów lub zwierzchności gminnej.
Bronić się trzeba, aby snadź powiatowe urzędy ży­

wnościowe się nie pokusiły i nie ściągały w tym roku 
zaległe zbożowe przydziały.

Na razie donieśli nam rolnicy z powiatu gliwicko- 
toszeckiego, ale przypuszczać można, że i w innych 
Dowiatach stało się tosamo, albo też nastąpi.

Bytom. Czynsz wodny. Związek 'Wła­
ścicieli domów i gruntów ogłasza następujące ogło­
szenie :

»Dyrekcya m ejskiej gazowni i zakładów, wo­
dociągowych donosi nam, (związkowi), że żąda­
nie, by ściąganie zaległych opłat wodnych w 
drodze przymusowej, przewidziane w § 9- miej­
skiej ordynacyi wodnej, nałożyć w równej mie­
rze tak na właścicieli jakoteż zalegających 
z opłatą komorników, staje się zbytecznem, al­
bowiem: rozporządzenie, zawarte w 6. dodatku 
miejskiej ordynacyi wodnej, przewiduje i zosta­
wia magistratowi do woli, by zaległe czynsze 
wodne ściągać przymusowo^ nie tylko cd same­
go właściciela domu, ale również od zalegają­
cego komornika. Dla irsprostszenia egzekutywy, 
ścigał djtąd magistrat zaległe upłaty od sa­
mych właścicieli, a ci od komorników swoich. 
W przyszłości atoli będzie dyrekcya gazowm 

miejskich zakiadów wodociągowych ściągała 
nie tylko zaległe, ale również bieżące czynsze za 
wodę wprost od lokatorów«.

A więc nierozumnie postępują c. komornicy, 
którzy rwtokn gospodarzom za wodę płacić -nie 
chcą, aibcwiem każdy , który wodę z miejskich wo­
dociągów pobiera też za nią płącić musi. inna 
rzecz, gdy się gospodarz z swoimi komornicami 
przy najmowaniu mieszkania ugodzi, że wszelkie 
opłaty za wodę elektrykę, wywóz śmiecia on sam 
opłaca. Lecz ta^ą umowę należy sobie.w kontrak­
cie najmu wyraźnie zastrzedz.

— Komunistyczne demonstracye 
uliczne 1. majowe. Mimo zakazu władzy Ko­
alicyjnej, że tegoroczne obchody puLliczne w 1- 
mařa sa ze wizglcdu na bezpie czeństuo publiczne

zakazane, wyrwali się komuniści i urządzili w sze­
regu gmin górnośląskich pochody z sztandarami^ i 
tablicami napisów emi. W BjTiomiu został po -hód 
demonstracyjny przez oddział policyi plebiscytowej 
i wojska francuskiego zatrzymany, sztandary i ta- 
blioe musiały zniknąć z widoiku publicznego, prze- 
wódcy zostali odstawieni na samochodzie do kon­
trolera celem spisania protokołu Pi oba zatem, by 
za pomccą ulicy podyktować prawa spełzła i aran­
żerowie pochodu ponieśli klęskę roimiotną.

Chropaczów w Bytomskiem. Wynik wy­
borów do rady załogowej na kopalni 
»ŠI ą s k«. Z. Z. P. 865 głosów. — C Z. Ż. P. 50- 
cyaliści) 552 gł. — Chrześcijańscy i Hirschdunke- 
rowcy 303 gł. Wybrano delegatów Z. Z. P. 7; — 
C. Z. Z. P. 5.; miszrnasz 2. Prezesem rady (ofc- 
mann) p. Kandora. — Równocześnie donoszą nam, 
że w pen edziałek 2. 5. rano stanęła cała załoga 
kopalni do strejku z powodu politycznego.

Królewskahuta. Sprawa opłat za wodę. 
Wydział pary tety czr.y, składający s-ę i delegatów 
związku właścicieli domów i zastępców związku 
lokatorów, ujednał się, by jako opłatę za wodę po­
bierać 10% od lokatomego. Magistrat tę uchwałę 
odrzucił. Kierownicy wszystkich górnośląski cli 
urędów mieszkaniowych zjechali się na wspólnej 
konlerencyi i utworzyli kar cel t. j. wspólnotę zaga­
dnień mieszkaniowych. Niebawem ogłoszone zo­
stanie rozporządzenie, regulujące jednolicie sprawę 
pobierania opłat za wodę na całym Górnym Śląsku.

— Nędza mieszkaniowa. Magistrat 
zamierza! wybudować kosztem 3 milionów marek 
domy, mieszczące 60 pomieszkam Atoli miejski 
wydział finansowy stwierdziwszy, że fundusze 
miasta nie pozwalają na taki wydatek, sprzeciwi 
się budowie i projekt upadł.

Katowice. W pościgu za zbrodnia­
rzami. Naczelny prezydent Górnego Śląska wy­
znaczy ł 15 tysięcy marek nagrody za wyśledźcie 
podpalaczów', którzy z końcem marca puścili z dy­
mem pożarów kilkanaście zabudowali gospodar­
czych w Bukowem w pow. opolskim. Drugą nagro­
dę w. kwocie 5 000 marek wyzhaczył za wykrycie 
bandytów', rabusiów, którzy 17. 4. napadli na go- 
spt darstwo włościanina Emanuela Kończyka w 
Roju w powo rybnickim, skradli gotówki i przyo­
dziewki za przeszło 50 000 tysięcy marek, a 15 
letnią córkę Korczyka, zranili wystrzałem rewol­
werowym, przestrzeliwszy jej płuca. Główny zbro­
dniarz i herszt bandy był cziówieckiem niewielkim 
i mógł liczyć 23 — 24 lat.

— Gazeta robotnicza czepia się »Gór- 
noślązaka« za korespondencyą, omawiającą wyniK 
wyborów du rady załogow-ej na kupalni »Keinitz« 
pod Bytomiem. Ponieważ jej brak rzeczowej od­
powiedzi na obronę sojuszu P. P. S. z kottuiunstami 
celem utrącenia naszej naród, organizacji Z. Z. P., 
przeto bredzi, co jej jako kłamcom notorycznym 
wybaczyć musimy.

Zabrze. Sprawy gminne. Wtorkówe po­
siedzenie rady gminnej przeciągnęto się szczęśliwie 
do godzny 9-tej wieczór, a rozpoczęło się o 4-tej. 
Przez długich 5 godzin młócono słomę i przesie­
wano plewy, ziarna bowiem zebrano zalcdv7o w 
przygaiście. Rajcy gminni chcieliby samem gada­
niem Zabrze uszczęśliwić i finanse podreperować 
i tysiączne braki spóieczne usunąć. Niestety za ta­
nie pieniądze psi kości ogryzają, a z próżnego i Sa­
lomonom chociaż był bardzo mądry nie nalał. — 
Jedynym pozytywem wtorkowych obrad gminnych 
by ło uchwalenie podatku od mieszkań luksusowych. 
Nową ustawę podatkową uzasadniał łaumik pan 
Bronzel-

Jakie mieszkania podpadną pod ustawę o po­
datku luksusowym? Ustawa określa wyraźnie dla 
każdej rodziny potrzebną - konieczną liczbę ubika- 
cyi mieszkalnych wolnych od tego nodatku czyli 
ustanawia dla każdej rodziny t. zw'. minimum mie­
szkaniowe, jakie każdej rodź. przysługuje stosownie 
do ilości członków rodziny. Jako pokój mieszkalny 
liczy się każdą ubikacyą domową, wielką conaj- 
mmej 10 metr. kw. 2.20 mtr. wysoką, zaopatrzoną 
w sufit, podłogę, ściany, okna i drzwi. Izby ponad 
50 kw. metr. wielkie, liczą się za dw ie ubikacye 
mieszkalne. Do mieszkalnych ubikacyi nie ,:czy 
się po myśli tejże nowe] ustawy: kuchnią, łazienkę, 
sień, przedpokoje łączące mieszkania, komory, pi­
wnice i zap erzenia strychowe. A więc 1 pokój, 
1 kuchnia (nawet z łazienką, przedpokojem, piwnicą 
i górą) stanowią minimum mieszkaniowe dla ro­
dziny bezdzietnej. Dla rodzin, dziećmi obdarzonych, 
to minimum się zwiększa, mianowicie: 4 dzieci 3 do 
10 lat, albo 3 dziewczynki lub chłopcy od 12—18 lat, 
albo dwie osoby tejsamej płci ponad 18 lat, liczą 
się za jednę osobę, uprawni cną do jednej dalszej 
ubikacyi mieszkaniowej, wolnej od podatku luksu­
sowego. — Nowy podatek obowiązuje te rodzny, 
zajmujące więcej pokojów mieszkalnych, amżeli 
powyższe minimum im przeznacza. Opłata zaś 
wynosi: za 1 zbyteczny (a więc luksusowy pokój 
500 mk.; a 2 pokoje 1 OUO mk.; za trzy ^okoje 2 000 
mk.; za 4 — 5000 mk-; za 5 — 10 000 mk. a za 
każdy dalszy pokój 5000 mk. więcej. — Posiada 

I jakaś roczina w Zabrzu dwa m eszKania. wtedï

zl cza się pokoje obydwóch mieszkań i uważa się 
je jako jedno mieszkanie. — Posiada ktoś poza Za­
brzem osobne nueszkame, zajmowane prze* niego 
dłużej niż l/2 roku, a ponadto w Zabrzu jeszcze dru­
gie mieszkanie, wtedy liczy sie to pozamiejscowe 
jako mieszkame głównego stałego pobytu a mie­
szkanie zabrskie jako luksusowe, podlegające opo­
datkowaniu. — Specyalne przepisy obowiązują rze­
mieślników, utrzymujących na mieszkaniu uczniów 
i t. z w. pensyonaty prywatne, dla uczących się 
w gimnazyach i wyższych szKolach. Wszelkie 
zniżki aLo też całkowite zwolnienie od tegoż po­
datku zastrzegła sobie gmina, i odnośne wnioski 
należy skierować do zwierzchności gminnej. Za­
brze będzie zatem pierwszą gminą ra Górnym Ślą­
sku, która podatek od ni' eszkań luksuscw ,’ch 
uchw aliła, a skoro go wiauza wyższa zatwierdzi, 
stanie się obowiązującym od dnia ogłoszenia usta­
wy. Dochody z tego podrtku są przeznaczun.. ra 
budowlę nowych mieszkań. Pan burmistrz powąt­
piewał. czy dochody dosfemą spodziewanej wyso­
kości. edyż wielu zacznie raeecą swoje wielkie mie­
szkania dzielić na 'mniejsze, na co większość rady 
i p. rBerent ustawy słusznie odparli, że i wtedy 
zostanie osiągnięty cel, t. j. nęaza mieszkaniową 
się zmniejszy i wiele rodzin, dzisiaj miesiącanr cze­
kających na pomieszczenie, znajdzie własny kąt i 
własne ognisko domowe.

Borsîgwerk wr Zabrskietn. Brac a kamraci ro­
botnicy I robotniczki z kopalni »Życzenie Jadwigi«! 
W tych dniach Uchodzi czas urzędowania’ starej 
rady załogi robotniczej, która była wybraną w 
ubiegłym roku przez Was. Stanęliście wszyscy 
ławą do urny wyborczej i Wasza solidarność uzy­
skała olbrzymią większość. Dosyć mozołu i pracy 
kosztowało starej rady załogi robotniczej, niżeli 
to zrozumieli gdzie Was ciśnie dziurawy but kapi­
talizmu i prusKiegc systemu. Według prawa urzę­
duje tylko na jeden rok wybierana rada załogi ro­
botniczej, dlatego odbywają się znowu wybory w 
tym tygodniu t. j. 6-go, 7-go i 8-go maja do tej sa­
mej kategoryi. Ela lego obowiązkiem świętym 
Waszym jest, nie uchylać się od prawa Waszego, 
tylko stanąć ław'ą do urny wyborczej i wypełnić 
te luki jakie się dostały roku ubiegłgo do rak 1 ze- 
ciwników naszych i t. p. geno-ssów, i przybłędów. 
Naszem hasłem jest: Precz z listami » Verband ó\. «, 
»Hirschdunkerów «, i »Unionistów« (komunistów). 
Wymienione listy stoją na usługach różnego ro­
dzaju niepokoju zanurzeń i niezadowolenia. Prze­
świadczenie Was mi nauczyło. Dlatego hasłem 
naszem i świętym obowiązkiem jest wybór dele­
gatów z listy nr. 2 z nazwiskiem Gdynia Johann. 
Na tejże liście figurują osoby, tutaj rodzone na Gór­
nym Śląsku i są członkami naszej potężnej organi­
zacji Z. Z. P. /mi jeden głos nie śmie narr paść 
na listę obcy ch nam organizacyi, jak'em są »Eerg- 
arbeiterverband, — Hirsefrdunkerowicy i — Union« 
(komunisty). Precz ze zdrajcami, to wledy nam 
będzie bieda i przeklęstwo. Tylko niech każdy 
śmiało głosme na listę nr. 2 Gdynia Johann.

W imię Boże dalej do dzieła po zwycięstwo.
Wasz.

Gliwice. Mimo w7szystko dobre zyski 
i tłusta dywidenda. Górnośląska spółka 
akcyjna przemysłu górniczo-hutniczego miała za 
ubiegły rek 23 miliony 522 tyrięcy 214 marek zy­
sku. W roku Poprzednim tylko 12 milionów 830 ty­
sięcy 655 marek. Z zysku osiągniętego odpisano 
na amortyzacyą i adaptacye 12 milionów marek 
(w, roku poprzednim 7 800 Ö0U marek). Akcyona- 
rjusze otrzymają 20% dywidendę (w roku uprzed­
nim 14%). Te cyfry pokazują najlepiej, że mimo 
chwilowej stagnacji w przemyśle, o jakiej właści­
ciele kopalń i liut ra swych konfetemyach biadaią 
i o czem ich prasa pisze, p, zecie oizemysi daje 
milionowe dochody i tłuste dywidendy

Z Zarzecza w Pszczyńskiem donoszą nam, że 
sąsiednie gminy ubliżają gminie i działaczom pol­
skim, przez zarzut, że wioska jest niemiecka prze- 
wódcy polscy tam mało pracowali. Oświadczamy 
nimejszem, że Zarzecze głosowało bardzo dobrze 
i ludzie nasi bardzo dobrze i z poświęceniem pra­
cowali Oddano 336 głosów za Polską a 31 głosów 
za Niemcami. Zasługę ponoszą wszyscy rodacy, 
którzy głosowali za Polską. Zarzuty czynione p. 
Adamowi Sośnie, sołtysowi Holewie i ławnikowi 
Drapie są nieuzasadnione. Wzywanty także To- 
warzystwo Polek \Jr Zarzeczu do współpracy.

Komitet plctïscytov/y na powiat pszczyński: 
lan Kędzior, prze wo Stanisław Krzyżowski, sekr

Itacibórz. (Aresztowanie Orgeszu.) 
piętek po południu po godz. 4 przyareszicwano zroz- 
Kazu Komisyi Rzą zęcej w Opolu w Raciborzu w lo­
ży i zakłamie gł 'chcniemych 15 przywódców Orge­
szu, którzy tam o'bywali tajne zebranie Razem 2 
aresztowanymi wpadły ważne dokumenty w ręce włada 
koalicyjnych. Aresztowanie wywołało wielką sensacyg, 
w całem mieście, chociaż „Anzeiger“ i arcykatolkka 
„Rundschau’4 ar.- słówkiem o tem nie wspem liały.

Gdnńsk. Parowiec pasażerski Gdańsk 
PoIsko-Amerykańskiego Towarzystwa Żegiugi Mor­
skiej pn ybyjva w dmu 16-eo maia z tysiącem re-



em'gramöw pdlsiHrh z Ame^ylu- 3o OdaísR^.. O- 
p-ócz pasażerów pa zy wozi parowiec pełny ładunek 
mąki amerykańskiej. Powrót oarowca do Nowego 
Jorku nastąpi w dniu 23-go maja r. b.

— Brak mięsa daje się od kilku dni odczu­
wać w Gdańsku. Rzeźnicy bowiem żądają, aoy 
Senat zniósł ceny maksymalne na bydło i pozwolił 
na wolny handel. Senat jednak bez zgody Sejmu 
nie może wydać odnośnego rozporządzenia, wobec 
czego rzeźnicy postanowili na razie nie zakupywać 
bydła na rzeź, skutkiem czego od kilku dni odczu­
wać się da jo wielki brak świeżego mięsa. Rzeźnicy 
takiem postępowaniem zmusić zanrerzaią Senat 
do ustępstwa. Wobec tego zwTaca Senat uwagę 
na to, aby publiczność zakupywała na razie mięso 
mrożone, które nadejdzie w dniach najbliższych.

Powiśle. »Dziennik Gdański pisze: 
Jak Niemcy kłamią Gazety niemieckie rcz- 
trąbiły wiadomości o gwałtach polskich z okazyi 
przyłączenia kilką gospodarstw polskich do pow. 
suskiego na mocy decyzyi kordsyi granicznej i na- 
odwirót. Jak przedstawia się sprawa w rzeczywi­
stości? Otóż urząd finansowi w Suszu rałożył 
wszystkim przypadającym dc Polski gospodarkom 
na tydzień pized odłączeniem podatki, wynoszące 
u każdego gbura 800 marek niemieckich. Ponie­
waż były to mniejsze sumy, właściciele zapłacili. 
Lecz po zapłaceniu tychże prsy szedł z podatkiem 
»Reidnsmotopfer«, wjmo^zącym 5—8 tysięcy na ka­
żdego właściciela. Ponieważ o sumy w rei wyso­
kości trudno się postarać, przyszedł w'3ft Zobd z 
StegWafćhi i Dowiedział: »Dnm wird Ihnen das In­
venta* wergenemmen«. Wzięto bydło, kornie, pót- 
szorki, i urządzone aukcję. Pizybinno sobie odpo­
wiednie ceny przedwojemie, jak np. bryczkę za 300 
marek itp. Działo się to w sobotę, dnia 16. kwietnia.

Niesprawiedliwość była widoczna. Władze pol­
skie, dowiedziawszy się o bezprawnem postępowa­
niu władz niemieckich, zarządziły na wiórek wie­
czór to samo względem gospodarzy z Małej Tyma- 
wfki, mających przypaść do Niemiec. Pobrano po­
datki od nich i obłożono narazte aresztem inwen- 
teraz ruchomy. Landrat suski dowiedziawszy się
0 tern, kazał resztę inwentarza zabrać Połakom, 
którzy mieli odpaść do Polski.

Postępowali e takie jednakowóż mało mu po­
mogło. W czwartek lanďrait suski 1 sekretarz sta­
rostwa grudziądzkiego zjecnali się rod Kuczwałami 
nad granicą polsko-niemiecką i porozumieli się co 
żywego i mart wego. Spędzono nad granicę wszy­
stek zabrany czy ze strony polskiej czy niemieckiej 
inwentarz, bydło, wazy itd. Każdy właściciel 
wziął co swego.

Lecz nie koniec na tem. Pieniądze, zabrane 
nieprawnie polskim gosipodatrzem, były jeszcze w 
urzędzie finansowym w Suszu. Po te (razem 35 000) 
musiał landrat pojechać do Susza I wręczyć je za­
stępcy starostwa grudziądzkiego. Wtedy dopiero 
Polacy zwolnili "esztę inwentarza zuuraneg" po 
swej stronie Niemcom. Widzimy jasno z tego ma­
łego przyj Jadu oo było prawdą i jak z Niemcami 
postępować trzeba, aby uznali, co sprawiedliwe, 
a niesprawiedliwe, co swoje, a co cudze.

Toruń. (Nas na Górnym Śląsku czeka 
tosarao. Do »Słowa Pomorskiego« donoszą, że 
gromady żydów z byłej Kongresówki przyjeżdżają 
fiurami do Torunia i to przeważnie w dni targowe
1 wykupują na targu co im tylko w ręce ■"/padole 
*ak masło, ryby itp. W każdy dzień targowy niż 
bardzo rano widać po ulicach miasta grmuadlki ży-

ów, nieraz i pejsatyeh z próżnemi koszami i wa­
lizkami. Całe to towarzystwo ma swoja ostoję 
w hotelu żydowskim pod »Lwem«, przy ulicy Że- 
glari klej, gdzie też gromadzi zakupione zapasy, by 
Je dnia następnego wwieźć.

Sprawy handlowe.
Wywuz towarów z Polski do Anglii.

Dla przeprowadzenia sankcyj przeciwko Niem­
com, tząd Wielkobrytański postanowi! medi pu­
szczać do wwozu do Anglii towarów, niezaopatrzo- 
mych świadectwami pochodzenia. To postanowienie 
obowiřzjde od 1. kwietnia b. r. również w sto­
sunki do wywozu towarów z Polski do Anglii.

Wobec tego ekporterzy polscy muszą zaopa­
trz wiać się przy wywozie towarów do Anglii w 
ćwiadetwa pech oaz en 5a. wystawione na przepisa­
nych formularzach, które są do naby cia u naste- nją- 
cych organizacyi zawodowych:

Centrai' Kupców st. m. Warszawy w Warsza­
wie. Centrai, i v ZwiązeK Polskiego Przemysł- l, Gór­
nictwa Hand'u i Finansów, Chmielna 2. Izba Han­
dlowa I Przemysłowa w Bielsku, Izba Handlowa i 

*i zejuysiowa w Brcdach, Izba Przemysłowa I 
Handlowa w Krakowie, Izba Handlowa i Przemy­
słowa we Lwowie, Izby Handlcwo-Przemyslowe 
w Poznaniu, w Bydgoszczy, Toruniu i Grudziądzu, 
Malopoii. i Syndykat Drzewny w Krakowie, Syn- 
dyfcftt JaJczarsżi w Krakowie, Stowarzyszenie Kup­
ców Potefcich w Warszawie. Sźkcfrw. 10. Stew *- 
rej zenie Przemysłowców b. Królestw,a Kongreso- 
Wręgo w Warszawie, Cimatetoa 2 4 nfapezenie JPo4-

I skiego Frzemysra Naftowego. Związek Przemy­
słowców Włókienniczych w Łodzi. Związek Wła- 

’ ściciefi lasów w Warszawie. Przy wypełnianiu 
; wspomnianych formularzy należy zachować nastę­

pujące przepisy: Drukowane formularze wypeł- 
I nione należycie w języka angielskim lub łracuskim, 

należy złożyć w jednej z powyższych instykueyi, 
1 które winny stwierdzić prawdziwość danych w nich 

zawartych i przesyłać je konsulowi brytyjskiemu 
w Warszawie, Aleie Jerozolimskie 107, który ze 
swej strony potwierdza zaświadczenie instytucyj, 

j i świadectwa odsyła eksportom za pośrednictwem J instytucyj, Które odnośne świadectwa przedstawiły, 
i Nie będą wymagane świadectwa pochodzenia 

przy wywozie do Anglii na towary, których war­
tość jest niższą cd 5 funtów szterlingów (według 
dzisiejszego kursu około 16000 mkp.). Zwolnione 
są od świadectw pochodzenia również następujące 
artykuły: kukurydza, słonina i szynka, świeże i 
mrożone mięso wszelkiego rodzaiu, wyłączając pta­
ctwo i zwierzynę żywą i bitą, masło, ser, jaja w 
skorupach, ryby świeże lub konserwowane w pu­
szkach, mleko skondensowane, świeże owoce, świe­
że jarzyny, oliwa naturalna, jagody figi, rodzynki, 
cebulki roślinne z wyjątkiem konwalii, korzenie, 
kwiaty cięte, marmurowe kamienie wapienne, pia­
skowce i miałki kwarc, siarka, korek nieodrobiony, 
lód, dachówki łupkowe, siarczki żelazne i miedziane, 
jedwab surowy, odpadki i wyczeszłd, len, nasienie 
lniane, miazga mechaniczna, trawa esparceta, maty 
słomlan«. i apałki bezpieczne, ruda żelazna i inne 
rudy metali, arm tzmeic ze wszystkich krajów z 
wyjątkiem Darli, Hołandji, Belgjl. Sprzęty do­
me we rzeczy t sebiste osób, uda jących się do Anglii, 

i gazety i inne druki, p achod: ące nie z Niemiec i dru­
kowane w języku kraju pochodzenia, monety i ban­
knoty państw nieniemieckich, puste terby, worki, 
beczki lub mne podobme zbiorniki, o ile zostanie na­
leżycie udowodnionem, że tyły one pierwotnie wy- 

/ wiezione z Królestwa Zjednoczonego, lub o ile im­
portujący zadeklaruje że nie są pochodzenia nie­
mieckiego.

Świadectwa p schodzenia mogą być jedynie dla 
towarów całkowicie wytworzonych lub wyrobio­
nych poza Niemcarm lub dla towarów, jakikolwiek 
częśdouo wyrób cnych lub wytworzonych w Niem­
czech, lecz na których 25 proc. lub więcej wartości 
składają się przeróbki dokonane w innym kraju po 
wywiezieniu ich z Niemiec. Stosunek procentowy 
wartości niemieckiego pochodzenia należy ustalić 
przez p"dar.ie różnicy wartości danego towaru we­
dług faktury kraju wysyłającego poza Niemcami, 
a cerą materiałów niemieckich, zużytych przez 
eVsporta nieniemfeckiogo. Różnicę tę należy wy­
razić w walucie kraju niemieckiego, według kursu 
dnia zakupu tychże materiałów.

ROZMAITOŚCI.
• Ceny żywności w »raju sowieckim«. ajour­

nai de Pologne« omawiając stosunki panujące w 
Odessie pisze, iż urzędnicy bolszewiccy otrzymują 
pencyn 4—12000 rubli miesięcznie. Można sobie 
wyobrazić los tych urzędników, skero funt czar­
nego ohlfba kosztuje w Odessie 600 do 800 rubli, 
białego 10PO rubli, funt masła 6 do 7000, cukru 3000, 
herbaty 30 000, 16 kg. drzewa 6 do 8000, litr mleka 
1000 rubli, nie mówiąc już o obuwiu, które kosztuje 
60 do 85 000, ubranie 200 000. zarzutka 100 do 150 
tysięcy rubli.

Od dłuższego czasu mieszkańcy Od;ssv po­
zbawieni są wszelkich elementarnych wygód. Uli­
ce nie mają żadnego oświetlenia. Wraz z zapa­
dnięciem nocy cały ruch ustaje. Lampy naftowe 
i świece w mieszkaniach prywatnych stały* się 
przywilejem bogatych spekulantów, gdyż naf+a 
kosztuje 8 dn 10000 litr, a funt świec 4 do 5000 
rubli.

Ch'ąc mieć wodę do gotowania trzeba iść po 
nią o jeden lub dwa k’lometry od swego mieszkania 
i godzinami ca^emi stać w ogenku. Za .wiad/o wo­
dy płaci się 150 do 200 rubli, a nawet więcej.

Tak wygląda »raj sowiecki«.
• Spełniło się. Pewnego razu marszałek pruski 

Mai teufel, namiestnik Alzacyi i Lotaryngii, obiadował 
z pewnym dyplomatą francuskim. Ten ostatni wychwa­
lał zręczność i dobry gust złotników paryskich, którzy 
z najmniejszej nawet rzeczy potrafią zrobić coś pię­
knego. Marszałek wyrwał siwy włos z brody i rzekł: 
„A więc każ im pan zrobić coś z tego włosa“. Dyplo­
mata wloß zabrał i przyrzekł go za tydzień zwrócić. 
Po tygodniu marszałek otrzymał pudełko z Paryża, w 
niem szpilkę, której główka przedstawiała orła pruskie­
go, trzymającego w swych szponach siwy włos mar­
szałka. Na końcach włosa wisiały dwie kulki złete z 
napisem: Alzacya — Lotaryngia; a na piersiach orła 
były te słowa: Trzymfm je tylko na włosku.

• Przedziwne sny. Z Londynu donoszą, że żo­
na marynarza Deala opowiada o ciekawych snach, 
które miała na trzy dni przed rozbiciem się na morzu

i stoik* „HuehfwU, na ktoiym znajdował się jej mąż. 
j Powiada, że w cłj^u Ui-ecn następujących po sobie 
1 oocjf «rite tot jňL * wadzi sfctsek przeciek na dwątc.

■s?ysry Krzyw zarogr, warczącej- z -rarami, are wr*va 
wszystkich tonących nie ujrzała swego męża. Sny spra­
wdziły się najzupełniej. Cała załoga utdnęła z wyjąt­
kiem samego Deala. Maż jej to wszystko później ot n- 
wiedział, i sny potwierdził, dodając, że jego wśród to­
nących dlatego nie widziała, że zdołał się on utrzymać 
na szczątkach rozbitka.

Żarty i dowcipy.
PRZY JEDNYM.

— Podcbno mąż pani umarł ?
— A tak !
— Czy oługo chorował i
— Wszystkiego trzy dni. Było pięciu lekarzy.
— To chwała Bogu, że tylu, bo miał choć lekką 

śmierć. Przy jednym byłby się męczył ze dwa miesiące.
W WOJSKU.

Kapral (do żołnierza): W którą stronę
świata teraz maszerujemy?

Żołnierz: Pod południe.
Kapral: Dobrze; jak to poznałeś?
Żołnierz: Bo mi coraz cieplej.

NA GODZINIE CHEMII.
Profesor: Co się dzieje ze zlotem jeżeli 

się je zostawi na wolnem powie-rzu?
Uczeń: (po długim namyśle):— Skradną Ja.

Nakładem I czcionkami „Katolika** spolkl wydawnicze] z ozr, 
odpowiedzialnością w Bytomiu. — Redaktor odpowleriz!ahif> 

Franciszek Oodula w Bytomiu.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Bytom. Towarzystwo Polskie „Kasyno“ urządza w nie­

dzielę, dnia 8-go maja o godz. 4K po południu w restauracji 
p. Hergesella, dawniej Namokel (Kath. Verelnsîiaus Frledr, 
Wilh. Ring 7) walne zebranie. Bedzie wykład ZarzątL

Świętochłowice. Zebranie Z. Z. P. oddział górników) 
odbtdzie się w czwartek, dnia 5-co maja w święto Wniebo-, 
wstąpienia Pańskiego o godz. 1-szej po południu na sali p. 
Pawlasa. O Hczn'" udział uprasza się także wszystkich pra-. 
cowników kopalni „Niemcy", którzy do Z. Z. p. należą.

Świętochłowice. Tow. Polek urządza w czwartek, duła 
5. maja o godz. 6-tej wieczorem na sali p. Pawlasa nadzwy­
czajne zebranie połączone z teatrem (występ dzieci). Co­
ście są mile widziani. Przystęp maią także i mężczyźni. 
O liczny udział uprasza Zarząd.

Katowice. Miesięczne zebranie Towarzystwa śpiewu 
„Ogniwo" odbędzie się w środę, dnia 4. maja punktualnie o 
godz. 8-mej wieczorem w domu Związkowym przy kościele 
N. P. M. O liczny udzila uprasza Zarząd.

Zaborze. W piątek, dnia 8-go maja b. r. o godz. 4-tej 
odbędzie się walne zebranie Tow. Polek w Zaborzu na sali 
p. Herzla w wsi. Udział wszystkich członkiń koniecznie 
pożądany. Zarząd.

Zaborze. W niedzielę, dnia 8-g omaja b. r. odbędzie s( i 
zabawa taneczna z Tow. Polek na sali p. Herzla w ZaLorzu. 
Pczątek o godz. 6-tej wieczorem. Goście miie widziani.

Zarząd.

NADESŁANO.
Byl om - Rozbark. W niedzielę wieczorem około go­

dziny II-tej zgubiłam w Rozbarku na drodze od ulicy Wol­
ności ku szosie Szarlejskie] mola oszczędoość w kwocie 26.“ 
marek. Uczciwego znalazcę upraszam bardzo o oddui'o 
zguby za wynagrodzeniem w administracyi „Katolika“, gdyż 
to był ciężko zapracowany grosz biednej dziewczyny.

Składki.
No pogorzelca p. Wilhelma z Sternallc złożył! w błurzz 

Komitetu Plebiscytowego w Oleśnie w dalszym ciągi.
Wylenżek, Wolny-Kadłub 10 mk.; Korpok, Olesno 20 

mk.; Kij, Wysrka 10 mk.; Fr mezek, Kucoby 10 mk.; Ple 
treczko, Olesno 10 mk.; Związek Kolek Roi.liczych powiat»« 
oleskiego 10u0 mk.; Mędlewski Dyonizy, Olesno 50 mk.; 
Kokot Augustyn, Kozłowice 10 mk.; Latusek Piotr, Wysoka 
50 mk.; Święty Paweł, Wochów 15 mk.; Breliński, Patoka 
50 mk.; Szkudlarz Stanisław, Olesno 15 mk.; Nowak Aleksy 
Olesn«' 50 mk.; Latusek Augustyn- Wysoka 50 mk.; Polczyk; 
Augustyn, Olesno 20 mk.; Orzeszk.. wiak Cypry an, Patoka 
50 mk.; Wieczorek, Kucoby 9 mk.; Kania Stanisław, Koście-, 
liska 50 mk.; Kuś Mikoła\ Olesno 10 mk.; Plecbuk Karol, 
Olesno 15 mk.; Michalik Wilhelm, Olesno 50 mk.; Kar szew­
ski Tadeusz, Olesno 20 mk.; Skorupa Teodor, Biadacz 5»* 
mk.; Wreszczówna Łucja, Olesno 10 mk.; Czerwiczanka 
Mar ja, Olesno 20 mk.; Walot Jan, Sowczyce 50 mk.; Res 
pondek Franciszek, Olesno 50 mk.; Gojowczyk Jan, brinicc, 
10 mk.; Marona Paweł, Laskowlce 50 mk.; Ptok Paweł, Wy-j 
soka 50 mk., Kokot Antoni, Wolny Kadłub 10 m.; Bana^s 
Jan, Olesno 50 mk.; Mazurkiewicz Jan, Olesno 36 mk.; Trv-> 
buś Jan, Kocianowice 20 mk.; Ligendza Jan, Wielkie Borki 
50 mk-; K irowski Ignacy, KoJcleliska 20 mk.; Kaczmarek: 
A' ';y, Radzlonkó 50 mk.; Wawrok Prweł, Kluc-.borerf? 
10 mK.; Lampte Adolf, Zaorze 10 mk.; Hoponbeit Jzczepa% 
Olesno 15 mk.; S.odrack Franciszek, Biadacz 10 mk.: Grap 
czarek Karol, Nawe Karmunki 10 mk.; Kółeczko Jan, Mbw** 
Karmunki 10 mk.; Szv,tiicnc: Pauct, Zabrze 15 mk.
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